
Z y c ze r /ie w e c fm .

Wiesz— nie żałuję,im  przy-

. Przyszliśmy prosie panią, aby była 
łaskawa rniąść tedział >ykoncer­
cie na moralnie zaniedbam n ie ­
mowlęta ?.,

- Niemowlęta lA jakież niemowlęta 
moyą być niemoralne!..
Iły  pnij kład płynie zpiezsimatczynej.. .
A  jak 'się je karm i flaszką ł  
JYb to % fla szk i. . ■

■wom
—  ocjronjyte mi się podobają
p o lk i. . .
A  mnie polaćy!.. żebym tobie 
nie byk poślubiona, tobym 
tylko wyszła zapolaka.

A  jo  , ofdyhjm m e h jtju i

razie... wcale b tym się


